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W

rhorent »Kuryera gł” Ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 300 mk. a na wypadek śmierci przez utoniecie i w kopalni 
pod ziemię m 200 mk., jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmier * nastąpiła

jr-’f»cïor.o t*\,V ?’•*
zuesi i ni© istipeje.

ciągu tygodnia otí d-v'1 wypadku. Abor imcnt musi być do 5. każdego mizsiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5. pierwsz' 
Wypadek musi byc w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się zn:

'C^ny.

« A ZBÏI
należą w dzisiejszych czasach do środhów oświa­
towych, bez jakich społeczeństwo Już obyć sie nie 
może. Uczymy sie w szkole, nabywamy wprawy 
życiowej przez doświadczenie a rozszerzamy naszą 
wiedze przez czytanie.

Szkoła, choćby i najlepsza, daje tylko początki 
i podstawę, na jakiej dalej budować możemy. D o­
świadczenie życiowe jest istotnie 
najlepszym nauczycielem. Lecz zy­
skujemy je bardzo wolno, z upływem szeregu lat 
długich. Pozostaje więc gazeta, która uzupełnia 
nasze wiadomości szkolne i nasze doświadczenie 
życiowe, -j-

Gazety nie są przeznaczone dla ludzi jednej 
tylko warstwy. Nie wydaje ich sie dia członków 
jednego tylko jakiegobądi zawodu. Gazety zwra­
cają sie do wszystkich bez wyjątku warstw spo­
łecznych, do wszystkich zawodów, do wszystkich 
jednostek poszczególnych. One chcą być tym nie­
zbędnym pokarmem duchowvm, który każdemu 
jest potrzebnv. W gazecie znajdzie policzenie, wia­
domości i wskazówki rzemieślnik, rolnik, robotnik, 
górnik, kupiec i uczony i wogćle każdy kto należy 
do społeczeństwa i chce być jego członkiem uży­
tecznym. Gazeta jest pochodnią, jest tym kagań­
cem oświaty, oświetlającym nam drogi i ścieżk*' po 
których stąpamy.

Obecnie listów! zbierają abonament.
Prosimy o przygotowanie pieniędzy, aby nie 

było przerwy w dostarczaniu gazety.

Przyszłość Polski.
Polityk centrowy Juliusz Eachem w Kolonii 

wydał broszuro zajmuiącą się wpływom wejay na 
sprawę polską. Według »Esrl. Tagebl.« brzmią me- 
któie wyjątki z tej broszury jak następile: .

Pielęgnowanie właściwości narodowych należy 
zarewnić także Polakom pruskim,, oczywiści 
szkody dla ich stanowiska w całości państwa. Na- 
rodowo żyć w całej pełni nie mogą Polacy w rru- 
sacii w obecnym stanie rzeczy. Mimo ze Uczą 
ogółem blisko 4 miMony, nie mieszkają Polacy na 
tery tory um zwartą masą. Podzieleni są na cztery 
prowineye: Poznańskie, Prusy Zachodnie, l rusy
Wschodnie i $ląsk. -We wszystkich prowincyach 
mieszkają ponreszani z Niemcam . •• Inaczej zu­
pełnie i dla Polaków pod względem narodowym 
korzystniej przedstawiają się stosunki w I olsce ro­
syjskiej. Chwilowo będzie to rzeczą przywódców 
polskich wyzyskać ważną chwilę dobrze i mądrze 
i usunąć się od bezowocnych i niebezpiecznych pro­
jektów. Przedewszystkiem Polakow musi przem­
knąć m śl, że dzisiaj polepszenia ich położenia i 
wypełnieira uzasadnionych nadziei mogą się spo­
dziewać jedynie od sprzymierzonych państw cen­
tralnych. . ,

Z tego samego stanowiska zapatruje się auior 
na otwhreie uczelni warszawskich. ^

Otv areie uniwersytetu i politechniki w War­
szawie na tal że znaczenie poetyczne. _Moàe tyIko 
znaczyć, że PóLka rosyjska nie mai nie maż., ■ Û 
wrócić red panowanie rosyjskie. ^ ie powt uje się 
do życia wielkich organizacyi podczas wojny, aby 
po wojnę znowu skazać je na zmszc. enie. A sta­
łoby się tak, gdyby Warszawa i kraj. kturego War­
szawa jest stolicą, dostał S’ę znowu pod kmrt ro 
syjski, który potem nlorniłosierniej p dalby na uci­
skana i zaniedbaną iudność niz- orze jtem. ,¥?dynie

silne ramię simzjimterzonyt* moarrstw tcntrtthrycti 
może temu przeszkodzić. To muszą Polacy pojąć 
i według tego urządzić się podczas wojny i po 
wojnie, która im przyniosła tyle wielkich cierpień 
i udręk, lecz i otworzyła tak wielkie dla nich na­
dzieje.«

Sprawy týwtfiác f 5. p.
Uchwały parlamentu w sprawie żywnościowej.

Na poniedziałkowem posiedzeniu giównego wy­
działu parlamentarnego, zajmującego się zaopatry­
waniem ludności w artykuły spożywcze, przyjęto 
nasiępujce wnioski: 1) wniosek wolnomyślnych,
którzy żądali ustanowienia jednolitych cen maksy­
malnych na mąkę, pieczywo i masło dla większych 
obwodów oraz zaprowadzenia kart na tłuszcze ce­
lem zaopatrzenia ludności w miastach i obwodach 
przemysłowych w masło i tłuszcze : 2) wniosek kon- 
serwatystów. którzy żądają uregulowania i zaopa­
trzenia ludności w niezbędne artykuły spożywcze 
w’ ten sposób, że mnie} zamożnym zapewni się przez 
ograniczenie zamożnych; 3) w związku z wnio­
skom konserwatystów przyjęto zaraz potem wnio­
sek centrowców, na podstawie którego wszystkie 
rodziny, których dochod roczny nie przekracza 
2000 marek, otrzymają karty za pomocą których na­
bywać będą mięso, tłuszcze, warzywo itd., po tań­
szych cenach; 4) wreszcie przyjęto wniosek socya- 
listów o udzielenie monopolu wywozowego na ar­
tykuły spożywcze centrali zakupna w Berlinie 
(Zentral-Einkaufsgesellsehaft) i upoważnienie tejże 
spółki do wyłącznego wydawania wpr owad zon vch 
artykułów spożywczych tylko władzom i przez 
władze upoważnionym urzędom rozdzielczym.

Z "4ŁKANO W.
Dynastya Karagjsorglewiczów nie wróci iuż na 

tzon serbski?...
Bukareszt. Pod nagłówkiem »Tragedya 

Serbii« pismo rumuńskie »Claire ae Balkans; pod­
kreśla, że państwowe utrzymanie niezależnej co 
prawda, ale znacznie zmniejszonej Serbii po skoń­
czonej wojnie światowej przedstawia się dziś jesz­
cze rzeczą możliwą. prawie nie możiiwem wydaje 
się jednak utrzymanie się w dalszym ciągu na kró­
lewskim tranie dz’siejszej dynastyi. Ta ostatnia 
została do takiego siopnia skompromitowaną w o- 
czach całego świata oraz w oczach własnego na­
rodu serbskiego, iż nie można oddawać się nadzie­
jom, że Serbowie byliby w stanie znieść jej pano­
wanie nad krajem.

Serbowie obawlaja się Afbańczyków.
Sofia. Do gazety bułgarskiej »Dnewnik« do­

nosi jej stały korespondent ateński, ie wśród Ser­
bów daje obeerże zauważyć się znaczne zaniepo­
kojenie z powodu niepewnego stanowiska Albań- 
czyków. W wojskowych kołach serbskich panuje 
najpewniejsze przekonanie co do tego, że Serbowie 
nie mo~ą odno-ić się z zaufaniem do Ałbańczyków, 
kiorzy wyczekują tylko pierwszej stosowniejszej 
sposobności, nadającej im się do rozpoczęcia prze­
ciwko Serbom ponownej walki. Winę za to pono­
szą władze sprbskie, którym nie udało się pozyskać 
dla siebie zamauia poszczególnych plemion aibań 
skich. Sefhow ie wiedzą bardzo dobrze o tem, iż 
wśród Alb yków znajdują się dotąd w ukryciu 
znaczne zapasy broni ! ta ostatnia okoliczność wpły­
wa właśriw ie najbardziej na ich obecne zaniepoko-

terïto» poćiSyr.łflaaĄ się sren fć już i wśrCJ cy a lí­
nej ludności serbskiej, o ile ta została zmuszoną d» 
schromenia się na terytoryum albańskie.
Anglia 1 Francy a liczą się na Lałkarde już tylko 

z Rosy a a Wiochami.
Sofia. Organ Radosław owa »Narodni Pra­

wa« dowiaduje się z dyplomatycznych źródeł bał­
kańskich, że w Paryżu oraz Lordvnie ustala się już 
obecnie przekonanie, iż cała wyprwa bałkańska 
była dla Francyi i Anglii szeregiem nieporozumień. 
Dziś jedno ani też drugie państwo me jest już w 
stanie wysłać na Bałkan większej armii i nie mogą 
one liczyć m Bałkanie na szybkie przybycie obie­
cywanego od dłuższego czasu korpusu rosyjsko- 
.włoskiego. Francya wraz z Anglią uważają już 
swe bałkańskie zadanie za tymczasowo spełnione, 
obecnie jest ich zdaniem ko’ej na Włoszech oraz 
Rosyi.

Wojna z Bosyą.
Ogć/ma w JJosvî.

Rządowa gazeta rumuńska »Vitorul« zaznacza 
na podstawie oryginalnych wiadomości zaczerpnię­
tych wprost z rosyjskich źródeł, iż w Rosyi poczy­
na objawiać sit ogólny zastój, i to się daje zauwa­
żyć obecnie nie tylko na poszczególnych frontach 
bojowych, ale i wśród ludności i w kołach pohtycz- 
no-dyplomatvcznych. W Rosyi brak obecnie kie­
rownictwa. energii i zaufania. Głównie brak zau­
fania odbija się nader fatalnie na dzisiejszych sto­
sunkach w Rosvi, gdzie rzid nie ma zaufania tkj 
ludności, ludność nie wierzy znów w szczerość rzą­
du i wśród armń rozpowszechnia s;ę zwątpienie cc 
do celowości ostatecznych strateg,#cznvch planów 
naczelnego dowództwa. Jedynie silne jakieś wstrzą­
śniecie byłoby w stanie przywrócić w Rosyi znów 
dawniejszy zapał wojenny.

Wojna m Zachodzie.
Sprawozdanie fraäuaskfe.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
14-go grudnia brzmi: W różnych punkiach frontu 
była dość gwałtowna walka aťiyieryi, której przebieg 
był dla nas korzystny. Nasze baterye rozproszyły je 
den oddział nieprzyjacielski przy drodze do Villers 
w okolicy Raye i ostrzeliwały zc skutkiem jeden od­
dział prowiantowy pod Thiaucourt. W Szampanii, 
na wschód od wzgórza Le Mesnil trafne ostrzeliwa­
nie nieprzyjacielskich okopów spowodowało w lasku 
Morteau silną ekspiozyç i pożar. U Woevre ped 
Ours ogień artyleryi i w odcinku Liney na południe 
od Thiaucourt zajęliśmy część jednej bateryi nieprzy­
jacielskiej, której nakrywki i rowy ciężko zostały 
uszkodzone.- W Wogezach kcło Ban de Sapt odpo­
wiadaliśmy na gwałtowne ostrzeliwanie naszych po- 
zycyi. Koło Fontenelle spowodowało odpowiadanie 
naszej artyleryi eksplozyę w składzie amunicyi w Lai 
tre. Jedna z naszych eskadr lotniczych, złożona z 
11 samolotów, zrzuciła dziś rano liczne bombv 155 
i 90 milimetrowe na dworzec i węzeł dróg w Muenl- 
heim. ona g/upa ?. 22 aparatów złożana zrzucała 
tak samo z dobrym skutkiem granaty na meprzyia- 
ceiskie urządzenia koło Hauriaucourt Nakomec tr2e* 
cia grypa 12 klików obrzutala bombami ae rtut- 
Kiem nieprzyjacielskie okopy obronne na pcftsřdíne pü 
Iiampoiit w okolicy Chateeu SaHns i Chateau öw- 
thencourt. Toy arzyszący im lotnicy zostali zaatako­
wani i zmusili pięciu nnprzyjacielskich lotników do 
ucieczki.



(wtb.) Sprawozdanie z dnia 15-go grudnia po 
południu: Noc przeszła stosunkowo spckninie. Walki 
granatami ręcznymi w Artois, w odcinku Rociincourt 
około zagrody Chautecler między Uise i Aisne Na­
sze wielkie bomby wywołały eksplrzyę w niemieckim 
składzie amunfcvi na północ od Puisolèine, w okolicy 
Trący le Val W Woge/mh pod Ban de Sapł cUero- 
wały nasze bak-rye ogień swój na nieprzyjacielskie 
grupy robotnicze, które usiłowały Obudować rowy 
strzelnicze zburzone przez wczora:sze nasze ostrze­
liwanie. Lotnicy nasi podjęli w dniu 14. grudnia 
liczne wyprawy w celu atakowania samolotów nie- 
przvincifT-l ich. Jeden z nich zaatakował statek nie­
przyjacielski ponad Schîcftstadt w Alzacyi i zmusił 
go do ucieczki. Dwaj inni podieli w Artois ponad 
liniami nieprzyjacielskiemi w-dkę przeciw trzem alba­
trosom, z których jeden zmuszony zoctał do zlądo 
wania. JHna z naszych eskadr lotniczych ostrzeli­
wała w połączeniu z samolotami angielskimi rienrzy- 
jacieLki plac lotniczy w Hcrvilly w departamencie 
Somme.

Sprawozdanie wieczorne z 15»go grudnia: Zwy-
k*a kanonada w wielu punktach frontu, doić żywa w 
Artois oraz miedzy Somme i Oise. W okolic? St Mi- 
hiel strzelały nasze działa obronne do samolotu nie­
przyjacielskiego. Jeden samolot, ugodzony naszemi 
pociskami, musiał zładować w liniach niemieckich 
W Ban de Sapt rozprószyła nn^zp artvVrva oddział 
okdo 40ó kołnierzy, kfórv zmieniał swe pozvcve na 
północ-wschód od La FortenHle Samoloty na^ze ob­
jawiały w dall»7vm ciągu sw? czynność I tak* gru­
pa z H francuskich ów ębrzwiła bombami ni^ 
przvjacicNH nfac Wniozv w Habshelm nod Muehl- 
hausen Granaty 15.5, 1°0 i 00 milimetrowa, rzucane 
na hale Wmcze, ugodziły 15 nîmrzvncîelskirh samo­
lotów, które się tam w chwdi ataku znaidowały. 
Tvlko nieć statków zdołało wznieść sie w povóe+r7e; 
daremme *ednak usiłowały one urządzić pościg za 
naszą eskadrą.

be!«tlfs1c?e.
(w’tb ) Z dnia 14-go grudnia: Dość ożywiona

czynność artvlervi na różnych punktach naszego frontu. 
Nasze baterye zburzyły nieprzyjacielskie rowy komu­
nikacyjne na północ od DiVmuiden i zmusiły do rml 
czenia nVprzvjanclska artvlervç, która koło T uvphen 
rozpoczęła ogień na nasze linie. Pod I a Panne zo­
stał ieden samolot niemiecki przez lotnika sprzymie­
rzonych zestrzelony i spadł w płomieniach w morze.

(wtb ) 7 dnia 15-go grudnia* LVieri bvł stosnn 
/owo sp<»ko'nv. W jednej części naszego frontu na 
północ od Divgiuiden i na południe od te<roż gwał 
łowna czynność artvlervi. Nasze baterye spowodo­
wały koło 'zamku Planckaert gwałtowną eksplozyę w 
składzie amnrievi.

Sprawo idaiťe «n?îcîs%ie.
(wtb.) Biuro prasowe ogłasza z angielskiej głó­

wne*' kwatery dnia 14-go grudnia, co następnie: Na­
sza artvWva ostrzeliwała Oimmcourt oraz rowy nie- 
przvjaçieJsMe na wschód od Giverchy i wsi Le Mes- 
nił. Artylerva nieorzvîa cielska utrzymywała żywy 
o<dcń przeciw naszym rowom na wschód i północ- 
wschód od Ipem. Nasza artvlerva odpowiadała sil­
nie. Wczoraj wieczór obrzuciliśmy bombami rowy 
nieprzyjacielskie koło Te Touquet. na zachód od rzeki 
Lys, przez co wywołaliśmy wielki popłoch. Powie­
trze jest stale zimne i przcirzvefe.

W o Jai "i n ioska.
Sprarozdanie r^o^k e.

(wtb.) Urzędowe sprawozdanie wojenne z dnia 
15-go grudnia brzmi: W dolinie Concei bombardo­
wały nieprzyjacielskie baterye gruny Lardaro pozycye 
na Monte Vies, które niedawno zdobyliśmy i w nich 
się usadowiliśmy. Nie zrządziły jednakże żadnej szko­
dy. Niemiecka artylerya burzy dalej systematycznie 
i z namysłem zamieszkałe miejscowości. Wczoraj skie­
rowała gwałtowny ogień na Loppio w dol nie rzeki 
Cameras (Adyga) oraz na miasteczka i wioski, poło­
żone na stokach Karstu gorycyjskiego, od Gradiska 
do Monfalcone Nasze baterye odpowiadały silnie 
i ugodziły maszerujące wojska i oddziały prowianto­
we. Jedna z naszych eskadr lotniczych napadła wczo­
raj dolinę Cbiaprvano (Idr:a) i rzucała bomby oraz 
strzały letnicze na obóz nieprzyjacielski i baraki pod 
Chiapovano i Slap. Kilku śmiałych lotników zleciało 
niże i imrro ognia dział rbronnvch i obrzuciło bom­
bami obóz nieprzyjacielski, wywołując popłoch. Lo­
tnicy wrócili bez szwr rku.

Wojna w Turcy?.
Spravjoziame faire i ;is.

(wtb.) Główna kwatera turecka ogłasza dnia 
15-go grudnia: Na froncie Iraku wzięliśmy szturmem 
ostatnie d<~my Kuł el Amzry, położone na prawem 
brzegu Tygrysu Z dwóch nieprzyjacielskich monito­
rów, które próbowały ucieczki w kierunku wschodnim 
jeden został zatopiony przez naszą artyleryę, drugi 
powrócił na dawne swe n iejsce. — Na froncie kau­
kaskim nie zdarzyło się nic ważnego. — Na froncie 
dardanelskim walki miejscowe ogniem wszelkiego ro­
dzaju, zwłaszcza zaś bombami i torpedami powie­
trznemu Artylerya nasza zmusiła do ucieczki okręty 
nieprzyjacielskie, które szukały ochrony w zatoce Ki- 
miklilim.an. Pod Ari Bumu zburzyły dwie miny, 
przez nas na prawem skrzydle do wybuchu dopro­
wadzone, dwie nieprzyjacielskie kontrminy. Krążo­
wnik nieprzyjacielski ostrzeliwał bezskutecznie pozy- 
cve nasze w tym odcinku i oddalił sie następnie. Na­
sza artylerva zmusiła do cofnięcia się jeden nieprzy­
jacielski krążowrrk i jednę łódź torpedową, które 
zbliżały sie do brzegu w celu ostrzeliwania naszego 
lewego skrzydła; zmusiła też do zamilczenia kilka 
nieprzyjacielskich bateryi.

C. 03’:a o kanał ?U£S'&
(wtb.) Londyńska gazeta „Daily Mail” zamie­

ściła artykuł Lovât Frasera, w którym tenże pisze, 
pomiędzy mnemi, co następuję: Naiważniejszem na- 
szem zadaniem na Wschodzie »est utrzymanie Fgiptu. 
Kanał Sueski i Egipt są dla nas a zatem i dla na­
szych sprzymierzeń cćw o wiele ważniejsze, niż Bał­
kany, Dardanele, Konstantynopol i Bagdad. Nasze 
znaczenie na Wschodzie zależne jest nie od powo­
dzenia w Dardanelach, nie od awantur na Bałkanach 
lub od małych przedsięwzięciach pod Bagdadem lub 
w Syryi, lecz przedewszystkiem od naszei możności 
i zdolności utrzymania kanału Sueskiego. Musimy go 
utrzymać, albo jesteśmy zgubieni. Niemożność utrzy­
mania go albo uczynienia go niezdobytym wywołała­
by natychmiast niepokoie w Indyach, popłoch w Au­
stralii i zupełny upadek naszego znaczenia na dale-

J. I. KŤMS7FWSKT

EWUNIA
OPOWIADANIE Z KOtfCA XVIII-go WIEKU.

11) (Ciąg dalszy )
— Ale się w niej kocha, to pewno, i ona mu 

zprzyja, to też niezawodna.
Wałek głową trząsł.
— Juściż by takiego hołysza nie mogła sobie wy­

brać.
— Nie mów, co kobieta może lub nie może; ich 

nikt nie zrozumie — rzekł Szczepek. — Temu jednak 
przeszkodzić można i należy, bo to pokątna i zdra­
dliwa miłość, mepoczciwa intryga tego chłystka. Pod­
czaszy nie wie nic, a jak się dowie, chłopca prze- 
oędzi gd ife p'enrz rosme. Ewunia się wypłacze 
i plac będzie wolny.

— No, to trzeba, żeby się podczaszy dowiedział 
- zawołał Wałek. — Nie godzi się, aby go tak oszu- 
tiwano.

— Otóż sęk ! Kto mu to powie ? Ani ty, ani ja 
/twnie.

Wałek się zamyślił.
— Gdzieżeś ty to wykapał ? — zapytał — bom ja 

AC podobnp^o nip widział.
— Ja mam dobre oczy — mówił pisarzow’cz — 

gdy tego potrzeba, potrafię chodzić koło ingresu. 
^Jie byłbym ani nawet na te myśl wnadł, gdybym 
îrzvnadHem nie dostrzegł, jak on na nia z kata pa 
trzał. Oczy mu sie nalily, bladł, czerwieniał, drżał. 
A no, kiedy tak, rzekłem, trzeba lisa z jamy wyku­
rzyć. Począłem go śledzić i ją też. Parę razy pole­
ciały jej oczki w kątek, gdzie on stał i zatrzymała

sie; on drżał, ona się rumieniła, coś do siebie mó­
wili wyraźnie. Zawołano Sykstusa, ja, nie dając po­
gnać po sobie, za nim się wlokłem. Nie było go 
długo. Wyszła panna Ewa też. Spotkali się w bo­
cznym pokoju, coś poszeptali i jak oparzeni rozbie­
gli. Wszystko to byłv znaki. Przy wieczerzy w Ku­
rzej Pietce, gdzie, choć zaprosili Sykstusa, miejsca 
dla mego nie stało, panna na talerz wziHa pieczy­
stego i poszła go sama nakarmić. Słowem, powia­
dam ci, tysiąc posHak^w, a skarbnik mi mówił, że 
gdy Sykstusa raz o nią zagadnęli, odezwał się tak, 
iż języka w gebie zapomnieli. Buchało z niego. 
Zresztą jam to już niejeden tej tajemnicy panem, dru­
dzy teà notrosze się domyśla irt.

— To niechżeby kto n^wiedział podczaszemu, a 
przestrzegł — dorzucił Watek.

— Nanpawiabm Gule. ho to iemti bvlobv nařkla 
dniei. a mnwKýiwtei P*ł mi tabaki, p^trząsł głową 
i odmówił* To me rnoie rzecz.

- Która* z*ł,»r«-»vch n:»rt novdnnaby to uczynić 
albo .. — mówP Watek zamyślony.

— Aiho co? — ziewa*'ac o^^wał się Szczepek.
Gosnodarz nic nie odpowiedTnb
— Kwestva ir«7cze — począł po chwili — jakby 

to przvlRł n^dr7?«tfv 7d*»?p «ne człek drbrv, prze­
wny. miły, ale jak tam w d'-rnu i z córką, tego nie 
wiem.

— Kocha Fwunie, to pmvnt, nad życie — mówT 
Szczepek — w towarzystwie do rany go przyłożyć 
ale ci, co go zna:ą bliżej, mówią że i uparty i im 
netyk Gula powmda, iż za t&da ko^o nie wyda zło­
tego jabłuszka, a jak po mvśli c7L* *» zitrr^zie, we^nć 
się nie bedzie, choćby córkę zmusić do cîfar7a. Po­
wiada, słyszę zawsze: i.o to mosnnnie zważać na
dziecinne fochy, kiedy czfc>wie.k w sumieniu nrzeko- 
nanv, żc dobra pravme i lepiej sie zna na tpm, ni7 
płoche dziecko. Przepłacze. nrzcboli. a octein be-

kim Wschodzie. Położenie nasze byłoby dziś inne, 
gdybyśmy od początku wojny byli się zdecydowali 
nie używać drogi przez morze Śródziemne, ale gdyś­
my przez 16 miesięcy mieli w posiadaniu kanał Su­
eski, ni? możemy tam teraz niczego stawiać na kartę. 
— Artykuł kończy się słowami* Zasady woienne są 
niezmienne. Wojny wygrywa się za pomocą bitew. 
Obecna wojna zostanie zapewme rozstrzygniętą Wi 
Francyi.

Jola polaków w Tosyt.
Opieka nad usunięta polska ruclioma własnością.

Z »Echa Polskiego« dowiadujemy się, źe w Mo 
skwie powstał Wydział opieki nad polska ruchoma 
wdasno^da ze szczególnym uwzględniemem wszel­
kich zabytków, majncvch znaczenie dla kultury pol- 

j sklej. Zarzad stanowią: — prezes ks. Madej Ra­
dziwiłł. zastępca prezesa Wacław Lednicki, skar- 
bmk Franciszek Ksawery hr. Pusłowski, sckretar2 
dr. Marvau Marelewskj, oraz członkoy^e zarządu; 
Róża księżna Radziwiłłowa, Karoiowa hr. Hutten- 
Czapska, p. Jerzowa Zdziechowska. p. mec. A. Bei­
her. dyr. K. Kulwieó, dyr. Wasserherger i A. Za­
rzycki. k5erown:k nEcha Polskiego«:

Sprawy wyznaniowe w Rosyl.
»Gazeta Polska« donosi; Sprawę ks. Józefa Sta- 

chowskieeo. proboszcza kościoła poniewieżskiego, 
ze względu na przesiedlenie wileńskiej Tzhv sadowe} 
chwilowo zay ieszono. Księdzu Stachow«kiemu za­
rzucono usiłowanie rozpowszechnienia broszury p 
t.: »Małżeństwa mieszane«.

Sprawę księdza Wiktora Zienkiewicza, probo­
szcza IVdofiskiego kościoła, powiatu ihumeńskiego. 
gub. mińskiej, również chwilowo zawieszono. Pro- 
kura^orya zarzuca księdzu Zienkiwiczowi ochrzcze­
nie dziecka Anny Sokołowskiej — według obrządku 
katolickiego, oraz zapijanie w księgach koścmlnych,

Tanîa kuchnîa dla po*sklch studentów.
W Leśnem pod Moskwa urządzoną została ta­

nia kuchnia dla studentów-Polaków. Kuchnia tak­
że wydaje sporą ilość nezpłatnych obiadów. Obok 
kuchni, pod k'erownictwem młodzieży powstał 
przytułek dlamatek-wygnanek z dziećmi. 
Poświecenia zakładu dokonał ks. prof. Woycicki. 
Na uroczystości bvłi też obecni profesorowie insty­
tutu politec7nego - Polacy.

Jeszcze o rabunkach lwowskich.
Przed paru miesiącami na Słobódce za Dnie­

prem (nod Kijowrem), polieya wrykryła u niejakiej 
Wałkowej, pęzybyłej ze Lwowa, srebra familijne z 
herbami, świadczące o ich pochodzeń,u z magna­
ckiego domu z Oalicyi. Zamieszkały wraz z Wał­
kowa urzędnik lwowskiego »gradonaczalstwa« Ko- 
stikiewicz. oświadczał, że srebra są to dowody rze­
czowe do jakiejś sprawcy »gradonaczalstwa«. 
Oświadczenie to potwierdził były gradonaczalnik 
Lwowa. Skałon, i zażądał, aby srebra były mu 
przesłane. Policva Jednak nie spełniła tego żąda­
nia i oddała je władzom wyższym. Generał-guber- 
nator (rosyjski) Oalicyi zarządził śledztwo; komi- 
sya śledcza przesłuchała cały szereg osób, mają­
cych styczność z »gradonaczalstwem Lwowa« i zna­
leziono. jak donosi»K'jewskaja Myś1«, właściciela

dzie wdziczna. Nie już matka da dziecku trucizny 
dlatego, że płacze?... To są jego własne słowa.

— Na prawdę rzekłszy, nie o pannę się trzeba 
starać — dodał Wałek zamyślony — a o ojca. I czem 
go tu ująć?
Ż — Otóż to nie łatwo ! — mówił gość. — Słarj 
śmieje się do wszystkich jak córka, słodki, grzeczny, 
nie uchybi nikomu, a nikt go jeszcze tak sobie nie 
ujął, żeby miał wpływ i przewagę. Milczy i robi 
swoje.

Westchnęli obaj na jeden ton.
— To pewna — szepnął Walék — że przez całe 

te zapusty nie pochwali się nikt, żeby się na włos 
posunął dalej i doznał preferencyi. Dziewczyna nie 
zrozumiała, a kochać jej przestać... niepodobna ! Cią­
gle ci przed oczyma się wije.

Mówili tak hszcze, gdy zachlapało przed gankiem 
sank: po rozmiękłym śniegu się przywlokły, gospo 
darz oknem wyirzał i odezwał się.

— Jeśli się nie mv!ę, to rejent. Musiało mu się 
chyba co koło sań lub w uprząży popsuć, iraczejby 
nie wshnił do mnie.

Na te słowa w szubie ogromnej wtoczył się w 
istocie wymienimy, który, jak oni, powracał od pod- 
komorstwa. Płozy połamał i cd nregu wołał:

— Gospodarzu, dobrodzieju, jeśli w Boga wie­
rzysz, pożvez sań, bo dale* nie ooriągnę.

— Dobrze, ależ choć odetchnijcie !
Paient sie m krzesło rzucił, aż zaskrzypiało pod 

nim, i om7ął się wvemgac.
— Ha ! — za wołał. — Przecież karnawałowi ko­

niec. skończyła sic nzsza pańszczyzna; czas spocząć !
Spojrzał po nich.
— Coć wv obaj nosy na kwinły ! Lha, clia .. 

u\r a nienrrv daž? Ewunia z nas żadnego nie chce, 
a w młodych sercach to okrutny ból.

kCias dalszr nastapt.)



srebra. Jednocześnie natrafiono na ślad innego 
sprzeniewierzenia: meprawnego ściągnięcia 60 ty­
sięcy rubli.

Z brekHce eiwlli.
NIEMCY.

— (Manifestacye przed parlamen­
tem w Berlinie.) B*uro Wolffa oświadcza: 
Dzienniki zagraniczne podają niebywałe sprawozda­
nia o manitestacyi, jaka się iriała odbyć w dniu 
otwarcia parlamentu. Dzienniki sccyakstyczne w 
S7wajcaryi podają nawet liczbę 10 000 demonstran­
tów, inne mówią o wielkim rozlewie krwi. Petit 
Parisien” zawiera też doniesienie, jakoby 200 osób 
zginęło. W rzeczvwistcści zebrało się nie więcej, jak 
1000 osób. Policya w krótkim czacie rozproszyła 
tłum. Nikt nie zginał. Prawdą jest, że p a r t y a 
socyalno-demokratyczna nie ma ric z tą 
manifestacva wsnólnego; tylko grupa Liebknechra. po­
zostająca jak wiadomo, w opozvc- i do kierownictwa 
twcnr> stronnictwa. chciała przemawiać z ulicy.

— Z frakcyi socvalistvcznei donoszą, 
fce radykalna mniejszość frakcyi nie godziła się na 
uzasadnienie znanej internelacvi w sprawie r°koiu 
»rzez umiarkowanych posłów Scheidemarna i Lands- 
serga. Wyraził to, jak wiadomo, krotko pr7v dvckn- 
svi nad porządkiem obrad nr^eł Haa«e. Po posie­
dzeniu wystosowało 38 posłówT socvalistvcznvch . do 
Haasego pismo solidarvzuiace sie z jego wystąpieniem

A b 5 T R Y A
— Odpowiedź rządu na pismo Sta­

nów Zjednoczonych w sprawne zatopienia 
włoskiego okrętu „Ancona”, na którym zginęło kilku 
obywateli amerykańskich* zawiera nasfppuiacy zwrot: 
C. i k rząd może zwrócić się do rządu waszyngtoń­
skiego, aby sformułował poszczególne zasady prawne, 
przeciw którym komendant łodzi podwodnej w zato­
pieniu „Ancony” miał wvkroczyc. Rząd dtaiićw są­
dził, że powinien zv/rócić uwagę na stanowisko, za­
jęte przez gabinet berliński w wspomnianej wymianie 
pism. C. i k. rząd nie znajduje w bardzo celnej 
nocie żadnych powodów, 'wyjaśniających cel tego. 
Gdyby jednak rząd związkowy zamierzał wypowie­
dzieć swe zdanie w tym kierunku, jakoby dla c i k 
rządu na prawnicze zapatrywania rządu waszunutoń- 
Bkiego musiał się zgodzić, to rząd musi oświadczyć 
dla zapobieżenia możliwym nieporozumieniom, że 
zastrzega sobie pełną wolność zaznaczenia przy oma­
wianiu wypadku „Ancony” swego własnego zapa­
trywania prawnego.

Słynie on jako człowiek nieskazitelnego charakteru 
i gorący patrvota francuski. Z pośród dowćdzcćw 
obecnych uznany jest za najzdolniejszego. Pięciu sy­
nów jego, z których dwóch poległo, a jeden został 
ciężko ranny, stoi również w usługach ojczyzny.

— (Podrożenie cen śr-odków ży­
wnościowych w P-a ryżu.) ..Matin” donosi, 
że ceny środków żywnościowych podskoczyły w górę 
Ceny za wołowinę i za cielęcinę nie ulehly żadnej 
zmianie, natomiast ceny za baraninę podskoczyły o 
30 centezimów na funcie. Ceny na rvbv sa ciągle 
jeszcze te same, natomiast cena za ziemniaki podsko­
czyła w ciągu ostatnich dwóch dni o 2 franki na 
centnarze.

AMERYKA.
— (Sprzymierzeńcy zakupują muły 

w A m e r-v c e.) Z Nowego Jorku donoszą, że w 
przeciągu najbliższych dr' m.a bvć wv?ł?nvcb z portu 
tamfp;«7ego dla użvtku wojak czwóroorozumienia 23 
tvstecv mułów. Potvchczas sprzymierzeńcy zakupili 
koni i mułów w ^mervee ra 1^0 milionów dolarów.

IAPONIA
— ( N i e z a d-o wolenie w Japonii z

Anglii) „Nawoje Wrem.” donosi: Ambasador
iapoński w Piotrogrrdzie otrzymał insfrukcyę w spra­
wie wszczęcia starań wo^ec rządu rosf jskfego o zwol­
nienie wvwožonvch z Ta non i i owoców i włoszczyzny 
od cła. Posłowie ! wvbitni działacze polityczni nie­
zadowoleni sa z wysłania wskutek żadaria Anglii 
dwóch Indusów, przestępców politycznych», jako szpie­
gów. Oczekiwana i«st interpelacya w parlamencie.

— (Atwarcie parlamentu japoń­
skiego.) ,.P;rż. Wł’ed ” donoszą z Tokio: W ubie­
głym tygodniu odbyło s»e uroczyste otwarcie przez 
cesarza parlamentu. W mowie tronowei zwrócono 
uwagę na utrwalenie związku z Anglia i porozumie­
nie się z Rosyą i Francva. Obecni b,7li przedstawi­
ciele mocarstw związkowych. Nieobecnego z powodu 
choroby pressa ministrów zastępował mimster spraw7 
wewnętrznych.

-— Podrożenie cygar. Z miarodajnej strony 
donoszą, że z dniem 1 stycznia ceny na wszelkie 
gatunki cygar podrożeją o 10 do 15 procent. Przv- 
czmia tego podrożenia iest ^rak tabaki. Podwvz.ka 
cen n‘e odnosi sie iednakże do papierosów. gdv? po­
trzebny do ich wvrohii tvtur dostarc: ają w dosta­
tecznej ilości państwa bałkańskie.

szvn Ludwik Maciossek. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa szajka ta zamieszkuj w Bytomiu 
i zdaje się, że sa to ci sami rabusie, którzy włamali 
się w W. Dąbrówce pod Bytomiem, w7 K n i e- 
i a c h pod Olesnem i na C h u o a c h p°d Opolem. 
Prezydent repeneyi podwyższył nagrodę za ujęcie 
rabusiów z 1 “op na 2000 mk.

Katowice. Do tutejszej dyrekcyi 
kolejowej zw róciła się opnkka izba handlowa 
z prośbą o zaprowadzenie pomiędzy Opolem a Czę­
stochowa takich pociągów7, które miałrby połącze­
nie do poeiarów pospinanych iadącvch z Katowic 
przez Częstochowo do Warszawy. Dba hardlowa 
uzasadniła swa prośbę tern że Oórnr í>lask ma sto­
sunki kupieck’e z *a,ptą Polską. Nietvlko górno­
śląski okręg przemysłowy ma w7 Krôlèstwie swe in­
teresy. lecz ta^że okobea Tarn. Gór, Lublińca, Opo­
la. Ole «na i Kb’gz.bmka. Kórvch cele gospodarcze 
należą mkże p^me^ć. — Dvrekcya kolejowa odpo­
wiedziała m rrośb® te odmownie. łłómaczac. że po­
łączenia koVîowe dpzrpły od 1 października zna­
cznych uler^ń. a n^w^ch pociągów z względowi 
gospod^^^rh z^prpwad^aó n*e można.

— Żona kelnera K. stawaJa przed izba 
karną w Bytomiu jako oskarżona o streczenie. Mia­
ła ona mieszkanie, składające sie z trnech pokoi i 
kuchni, za kłóre płaciła mezme 6f)0 mk. Gd v za- 
ciayn'eto iei męża na woine. otrzymywała oskarżo­
na 24 mk. wsparcia. Od wynajmowała wi^c dwra 
pokole dziewoz^mom. od których kazała sobie dzien­
nie płacić 5 mk. za stół i mieszkanie. Dziewczyny 
te pr7vimowałv pości, Oskarżona tlótr-nczvta się 
ra snó^ip. że dziew7czvnom zakazw/aJa urządzania 
przyjęć św iadkowie jednak zegnali. że ona sama 
otwierała dr;wi przychodzącymi gościom. Sąd ka­
towicki skakał ia na 6 tygodni wiezienia. Przeciwko 
temu wwrokowi założvła zasadzona arHacve do są­
du bytomskiego, który karę obniży! jej na 3 tygo­
dnie.

Mysłowice. (Pszeirsza.) Czysto zdarzałt 
się, że w7 Pszemszv zdychały ryby. Obecnie wła­
dze niemieckie staram s:e tomu przeszkodzić, a mia­
nowicie przezfo, że zakazały fabrykom w Króle­
stwie odpmwadzania swych odpływów do tei rzeki.

MDcbowice. os g ó r n i k ó w.) W pod­
ziemiach kopalni rPrenssen: oberwały se masy
węgła i przygniotły trnech górników. Nieszczęśli­
wych odgrzebano natychmiast. Dwa i górnicy od­
nieśli niehezm-czne okaleczenia i odweziono ich do 
lerzn’cv w Bvtom'n. podczas gdv trzeci, niejaki 
Wacławrski postradał żvcie. Wacławski by! na 
wolnie, kopalnia jednak reklamowała go do pracy, 
którei oPara stał s5ę obecnie.

Znborze. (Pożar.) W domu Ochmanna przy 
ul. Wörth w mieszkaniu Dreji wybuch nożar, który 
zniszczył niemal całe urządzenie mieszkania i zna­
czna sumę pieniędzy papierowych. Po*ir powstał 
z tevo podvodu, że z mieszkania Preji bvł otwór do 
komina, który to otwór zaklejony był paperem. 
CMvbv nożar był wybuchł w nocy, newątpliwie 
«ała rodzina Dreji zostałaby spaloną lub zacza- 
dzona.

Zabrze. (K a n a 1 i z a c y a.) Mimo wojny po­
stępują prace kanalizacyjne naprzód. Koszta kana- 
lizacyi wynosić będą około 2 300 000 mk. Do pra­
cy kanalizacyjnej przyjęto także kobiety. Najbliż­
sze posiedzenie radv gminnej omawiać będzie spra­
wę nałożenia na właścicieli domów części kosztów 
kanalizacyjnych.

Gllwlco. (W y p a d e k.) U wylotu ul. Przy- 
szowickiej najechał pociąg kolei wąskotorowej na 
furmankę Tronlowitza. Pociąg ugodził w konie, z 
którvch jeden został zabity, a drugi znaczne okale­
czony.

Mikołów. (Oszust.) W maiu 1913 zamówił 
maszynista Szychem w fabryce instrumentów mu­
zycznych dwa aparaty za 80 mk. i ugodził sie z do­
stawcom. że spłacać bedzie należność po 5 mk. mie­
sięcznie. Na zamówieniu podpisał Szvehn'n nazwi­
sko swego dz;ewierza (szwagra) Jana Szostoka z 
Radziemwa. Przy odbiorze instrumentów muzycz­
nych podpisał na przekazie także nazwisko swego 
dziewierzâ, zapłacił porto i zabrał towar dla sie­
bie. Gdy później nie regulował rat, firma zaska-» 
rzvła Szostoka, którv o niczem nic nie wiedział, 
i wtedy wyszło oszustwo na jaw. Sąd skazał Szych- 
cina na trzy miesiące więzienia.

St. Błen*Ą. (T r u p). W lasach pod N. Bieru- 
riem znalazł leśniczy zwmki mężczyzny, wiszące 
na drzewie. Zwłoki wisiały tam widocznie przez 
dłuzszy czas. gdyż już się rozkładały. Jak stwier­
dzono, wicielcem tym był pewien mężczyzna z Go­
golina, skąd przybyli na pogrzeb w St. Bieruniu ie- 
go krewni.'

Kłodzko. Do rzeki Nysy wskoczyła 
1S letnia sprzedawsczka Helena Mechurcwna, któ­
ra. będąc w obowiązkach w Bytomiu, skradła pra­
codawcy znaczna sumę pieniędzy. Z pieniędzmi 
p-zymcbnła tu do swej matki i gdy policya bytom­
ska wnpdła na trop złodziejki i zasięgła mformacyi 
w Kłodzku, postanowiła młoda dziewczyna odebrać 
sobie życie. Z wezbranej rzeki wydobyto ici zwłoki,

Inowrocław. W wyborach ściślej­
szych w trzeciej klasie do tutejszej rady miejskiej 
Drzcszö niemiecki kandydat. kimiec Rosenberg.

R O S Y A.
— (Likwidacya niemieckich wła­

sności w Rosyi) Według doniesień pism ro­
syjskich sumy otrzymane ze sprzedaży likw'dowanvch 
na mocy ustawy z dnia 2-go lutego b. r. majętności 
riemskich mają być wynłacane ich właścicielom, o ile 
rnajdują sie oni w granicach Rosyi; o ile zaś nie, 
na ją bvć wnoszone jako depozyty do banku pań- 
twowego.

— (Wybuch w Kronsztadzie.) „Birż.
Wied.” piszą: Admirał Wiren w pismach îjieiseowvch 
ramieścił komunikat treści następującej: „Wobec roz­
powszechnienia w mieście fałszywych pogłosek z po­
wodu wybuchu w laboratoryum marynarki, ogłaszam, 
że 30-go u. m. około godz. 7 wieczorem, w czasie 
pracy w suszarni piroksvliny, z powodu nieznanych 
przyczyn nastąpiło zapalenie się. pirokcylimy i ^ wy­
buch około 10 pudów tej ostatniej; przytem zabitych 
byłcf 18 ludzi z praci:i?cvch i 27 ramonych, z któ- 
■ych zmarło jeszcze czterech ” .

-— (Zamknięcie klubów niemie­
ckich.) Pisma rosyjskie donoszą, że na mocy roz­
porządzenia gubernatora zamknięto w guberni in- 
fland’kieî wszystkie kluby niemieckie.

— (Jeńcy wojenni w Rosyi.) Według 
danych głównego zarządu sztabu generalnego, w go­
spodarstwie rządowem i rolnem pracuje^ 55o 097 jeń­
ców wojennych. Oprócz tego w “le jeńców pracuje 
w innych gałęziach; np. w doprowadzaniu mie scowo- 
ści do należytego stanu pod wzglądem cmitarnym itp.

F R A N C Y A.
— (Nowy szei sztabu generalnego 

we Francy i.) Jak już donoszono, został miano­
wany komendant grupy a^mii generał Caa+enau pr/ez 
generała Joffrego głównym dowódzcą sztabu gene­
ralnego. Genera* Castelnau urooził się 1‘ go grudnia 
1851 r. w Saint Afrique. Mając lat 13, wstąpił do 
wojskowej akademii w Saint -yr. Odbył on kampa­
nię wojenną w roku 1870 i zrazu nie pompował 
pr dko naprzód w swej kary erze. W reku . 905 został 
dopiero mian wany pułkownikiem i był przydzielony 
di komendy fortecznej w Belforcie. W r. 1909 został 
mianowanyJ generałem dywizyi 13-tej w Chaumcnt. 
Dd roku 1011 sprawował urząd wiceszefa przy szta­
bie generalnym a w roku 1913 dostał sic do naj vyż- 
izej rady Wojennej. Podczas wojny obecnej odznaczył 
się kilkakrotnie i otrzymał w dowćc) zasług wielki 
krsyż legii honorowej/ Początkowo dowodził armią 
w Lotaryrr ii, pcczem objął po walkach nad Marną 
dowództwo po generale Somme. Z kolei powierzona 
została mu armia centralna, którą dowodził podczas 
operscri we wrześniu i październik w Szampanii.

— Ohn»żetde podatku procederowego. Nieje­
den pr7emvctnwiec został woînv poszko-
dowan^TTi. Dlatego zwraraiuvr uwagę na paragraf 
44 pru^kiełro pravra procedr^owego. którv oniewa, 
że nodatek procederowy może na nasf; ppe kwar­
tały hvć obniżony lub nawet całkowicie opuszczo­
nym ieżęli odnośne przedsiębiorstwo z powodu ia- 
kickkolw-'ek wydarzeń lest rnornn po^^korTo^rariern. 
Bezcpr'-pr-^nîe zabc^p sie do t^^ich w^^darzo»^ Bkże 

i Pfayro ohuiżepia u7'Trrlrtdrtîe onu-
syr^ep^ podatku pi ocederowTego przysługuje gmi­
nom.

— O wrerv marek polskich. Warszawski 
»Dzień, polski« dowiaduje sie. że hfemieckf zarząd 
Ó0C7t i telegrafów zwrócT się do niektórych insty- 
tucyi z prośbą o dostarczenie mu wzorów polskich 
stemnli pocztowych, oraz marek pocztowych lub in- 
rr7ch znaków oofah^ pocztowej z epoki Księstwa 
Warszawskiego i Królestwa kongresowego.

— Nie nrzecborwwać drobne? monety. Bank 
Rzeszy w Poznaniu donosi: Zauważono nieiedno- 
krotpie. że nowe żelame pmciofenygówki zatrzy- 
rmiie sie iako t?k zwane pamiątki wojenne. 7vrrz- 
camy uwagę, ażeby gromadzenie tych pieniędzy 
na pamiątkę odłożono na później, gdyż nowe żela­
zne pieciofen^ówki potrzebne są jako moneta zda­
wkowa y miejsce dziesięcic- i dawnieiszych pięcio- 
fenygówek.

Bytom. (O wieprze dla górnoślą­
skiego okręgu przemysłowego.) Wła­
dze krajowe postanowiły dostarczać od l-go lutego 
I9l6 12 000 sztuk wieprzy do górnośląskiego obwo­
du przemysłowego. Z tego powodu różne gminy 
górnośląskie wysiały do regencyi opolskiei zesta­
wienia swych potrzeb w tym względzie. Poszcze­
gólne miast;l zażądały: Bytom 1300 sztuk wie- 
prr5/-, Król. Kuta J5Ö0. Katowice 4000. Mysłowice 
500 a uäwice 2009 sztuk. Odpowiedz dotąd nie na­
deszła.

— (Nagroda 2000 marek.) Donosiliśmy 
że pod Piaseczną do młyna KrotochwJa wła­
mali się rabusie, którzy zabrali 170 mk. gotówki, 
wiele odzieży, dvie fuzye i nieco amimicyi, a nadto 
mieszkańców znacznie okaleczyli. W tydzień póź­
niej, jak to również donosiliśmy, włamali się ra­
busie w St. C h e c h 1 e do składu i mieszkania kup­
ca B^anera. któremu skradli rzeczy różne i go­
tówki razem za około 1000 marek. Do szajki ra- 
busiów należy 4 mężczyzn. Jednego z nich rozpo­
znano. Jest nim dawmciszy podróżujący dla liia-



Ostatnie wiadomości,
Kronika wyoacfków wojennych.

ÿ?ajnowfze sprawozdanie niemieckie
z dnia 17-go grudnia.
Z Francy;.

Na połndnie-wschćd od ArmenlieTes kvótkr przed 
brzaskiem dnia wczorajszego maty oddział an'jjèlj 
skł‘ przedarł się niespodziewani aż do naszych ro­
wów, ale musiał się cofnąć wśród e^o ognia. 
Dalei ku południowi udaremniono-taka samą próbę 
Ogniem. Zresztą cz^mn^ć wojskowa przy często 
mglistem powietrzu ograniczała się na słabych wal­
kach artylervînjrcb oraz walkach granatami ręcz- 
nem i minami w niektórych miejscach.

Z PoîskE.
Qrapz wojsk iceneraMeldniarszaJkfl v. fllfldc »b»rza.

Załamać się nrz^d naszym frontem ataki ro­
syjskie pomiędzy jeziorami Narosz i Miendzłół. i to 
przedsięwzięte w nocy i wcześnie rano; straty nie­
przyjaciela były znaczne; 120 jeńców pozostało w 
naszym reku.
Przy grupach wo’sk księcia LeopoMa t awarskiego 

oraz generała v. Linslngerra 
nic było wydarzeń wiekszeyo raczenia.

Z Bałkanów.
Bjelopofie zdobyto szturmem, orżeszło 700 jeń­

ców przeprowadzono.

JfaJnotisze ttmnmMe oar ;ekfe
z dnia 17-go grudnia.

Boiyfikl plae beju.
Wie było wydarzeń szczególnych.

VUo«kl plbe bojo.
Na froncie nobrzeskim Włosi ataki ponowili ca­

łą silą dnia 11 grudnia. Dziś walki trwały do koń­
ca nucy a w pierwszych godzinach dnia w niektó­
rych miejscach zostały ponowione. Można owe 
walki nazwać czwartą bitwą nad Soczą (Tsocioo). 
Tym razem rozchodziło się n.eprzyiacieio^ i o zdo­
bycie Oorycyi (Ooerz)‘. W hrm celu -oznoczęto 
ataki na przyczółek mostow y. Szturmy silnych od­
działów się nie powiodły. Nasze wypróbowane, w

stałości wolska zatraarraty na ogół wszystkie sta­
nowiska, mimo ataków masowych nieprzyjaciela na 
przyczółek mostowa i na płn^kowzuórze Dnber- 
dob. Ostrzeliwano ponownie Porycve. Zburzeni? 
miasta dotknęło bardzo ciężko hvhipść. ale nie 
wpłynęło na położenie wojskowe. W czwartej bi­
twie na PobrzerV Włosi według ściśle! s/ego stwier­
dzenia stracili 70 ono w poległych i rannych. Wczo­
raj odnarto na froncie nad $oczą flsojico'ï próbę 
ataku na północny stok góry Mon+o Michale, 
na froncie tyrolskim zaś atak batalionu strzelców 
alpejskich na oór^ Kej di I ana.

Baliaťr.ki p?ac fiojn.
Na południe od Selewicz wyparliśmy Cza.rro- 

górców ze zachodniego skrawka Bośnii. Wojska 
nasze i tutal dołarłv do ian: Tara. Bjeiopolje od 
wczoraj popołudnia, znajduje się w naszym ręku, 
Wolska cesarskie i królewskie zóęhyty miasto przez 
atak okrążający po walkach zacWvch i za­
brały do wieczora 700 jeńców. Pościg za nie­
przyjacielem uchodzącymi na wschód od Tp^a roz­
poczęło. Czarnogórcv so?ldi podczas odwrotu wsie. 
zamieszkałe przez Mahometan.

Usposobienie ruńne*sl w S|osyi.
Piotrograd, 17 grudnia. »Rjecz» pisze 

w artykule wstępnym: Zaopatrzenie w żywność
drzewo, cukier i mąkę w Rosyi wyWołitfe wieksze 
rozgoryczenie niż wydarzenia wojenne. Zniszcze­
nie žvcia gospodarczego sprawia przygnębienie 
kos Rnsyl zależny jest od pohonama ou ego przy­
gnębienia.

Atak na zachodnią ięraircę Egiątn.
Londyńskie bmro Reutera donosi z Kaira, że no­

wa potyczka odbiła się unia 13 grudnia 42 mile (an­
gielskie) od Matruh. 1200 Arabów, zaopatrzonych 
w armaty i karabiny maszynowe, atakowało silnie 
Anglików, którzy stracili 11 poległych i 38 ran­
nych. Anglicy dedad strzegh prgedewszystkiem ka­
nału męskiego. Zachodnia granica Egiptu posiada 
tylko jedną większą załogę we Faium, zresztą tyl­
ko poctorimki mniejsze. Dolina Nilu otwarta, rów­
ni p* trnfpf z Chartumu do Sudanu. Arabscy Beduini 
lepiej. niż dawniej, uzbrojeni, mają pole do walki 
podiągowejf»

Kitcbener wyjeżdża do Egiptu.
Holenderskie okręty już nie będą Jeździły PTzez 

kmał snesli do Azyi i Australii, lecz pojadą na oko­
ło Afryki. W Suez brak węgla.

0 Soleń (SfeEcnfcl).
Sofia. 17 grudnia. »Echo de Bulgarie« nisze: 

Przedsięwzięcia Anglików i Francuzów na Bałka­
nach się nie powiodły. Dla tego jedynem wyjściem 
rozumném z tego położenia dla rządów paryskich 
i londyńskich nieprzyjemnego byłoby wycofanie 
wojsk i ich odwiezienie ze Sol unia. Pofřiewaž Je­
dnak czwórporoz umienie postanowiło zatrzymać 
Solun, jako punkt onarcia swoich przyszłych wy­
praw, trzeba zaznaczyć, że sprawa może się skoń­
czyć niezmierną niespodzianką dla tych 
mocarstw, które nos trach i ucisk zaprowadziły ja­
ko środek działania na mniejsze państwa.

Grecy z Egiotu wracaj« do oû vzny.
Le cerna, 17-go grudnia. Gazeta »Vaterland« 

w obronie króla greckiego przeciw napaściom gazel 
francuskich występując zaznacza, że król grecki 
pragnie ochronić swój kraj i naród Przed nowa woj­
ną. Po dwóch wojnach stoczonych kraj grecki po­
trzebuje pokoju i wzmocnienia. Czwórporozumie- 
nie nie chce do tego donuścić, przeszkadza królowi 
i lądowało wolska w Sobin i r, gwateac neutralność 
Grecy?. Wojska ie^o pobita dz*:ś Uciekają do krajiť 
greckiego i narażają spokój te^óź. Kto więc poro­
si winę? Prasa francuska, atakuje króla i Grecyę 
powinna się wstydzić.

Londyn, 17 grudnia. Lewis William zapy­
ta prezesa ministrów w izbie posłów. czv rząd za­
stanowił się nad podrożeniem cen w Sohmiu. era* 
nad tern, że wojska angielskie rmiszą piacić naprzódl 
złotem za przewiezienie ich kole*0 grecką, że woj­
ska greckie obsadziły l;n’e fortyfikacyjne naokoło 
SoliHiia, urządziły rowv i zasieki z drutu i skiero* 
wały armaty swo:e na wolska angielskie, że wresz­
cie w Solumu wiele szpiegów7, się kryje a ludność? 
jest nieprzychylna Francuzom i Anglikom.

Sprawy towarzystw, zebrania łtd,
Zabrze Północne. Towarzystwo katolickich robo- 

tników pod opieką św. Józefa urządza swe miesięczne ze­
branie w niedzielę dnia 19 go b. m, na sali p. Miarki o go­
dzinie !K4-tej. Uprasza się łych członków, kiórzy zalegają z° 
składkami, aby rię uiścili, w przeciwnym razit będą skreśleni 
z listy członków. Liczny udział członków pożidańy, ęoSdę 
przez członków wprowadzeni, mile widziani. Zarząd.

Nakładem „Polaka“’, spółki wydawn z cgr odp. 
w Katowicach. — DruMem drukarni „Katolika”, spółld 
wydawniczej z ogr ocpow w Bytomiu — Redaktor 
odpowiedziały: Adam Napieralski w Bytomiu.

Vi? obeenneh czasach 
natpeituueisze pieniądze

to baikiil
Przyjmujemy depozyta w każdej 
wysokości, począwszy od 1 mli 

i płacimy ot! nich:
£°k> za tygodniowym J ^ 
4% za ćwiorerocznem I 
4,/4°'o za półrocznem > a, o 
41 2°/o za roczncm | 2A 13 ®za dwuletniem I

lal-U
Bitami« CBeyttien Q.-S.)

iïîkâ ÎW0VC0WÛ 3? (gahnfcöfslr.)

Józef Łupa Bytom, G.-S.
ulica Piekarska 3-ÜTeleťon 279. Telefon 279.
naprzeciw kościoła św. Tró-oy.

Na zbliżając czas gwiazdowy
poleaam Szan. Publiczność

uzsftie xrtykmy stśsms as powrfci gwiazdkowa:
JJÍHiízyny do prania, wyżdźyBiaezki, maazynÀi do krajania 
chleba, rtsiuiu‘iiiy do umywalek i komplette przjhory, 
maszynki do siekania mięsa, młynki ao kawy* skrzynki 
do węęia, oeŁranlacze przed piece, maszynki do czyszcze­
nia nožy, nożyce do drobin, skrzynki do kwiatów i wielo 
innych artykułów po rzeczywiście, ni• kick ««nadJ.

Prosząc o łaskuwe poparcie kreślę eię
z wysok m szacunkiem

Jozef Luha.

|fa nadchodzącą gwiazdką
polecam jako mile pożądane

podarki gwiazdkowe«
Bosmalte 4r dki aplękRząfąec^ mydło leezni« 
exe 1 toaletowe* perfumy, wody skromatyczne* 
(wodę kolońsbą) wody do płakania aut 1 na 
włosy* luczftdeczUi, graeblenle* krem do pielę­

gnowania skór 1 t. d.

Jiko podarek dla nussyeh żołnierzy na polu
mam na składzie M « >łu Uh* które żołnierzowi naj-h.inonlki zawier. OSJPiL -üZîhSjSZS SlljfilölJ większy radość «praw.

Paczki i kartony do żołnierzy pakuje się starannie 
do wysyłki i posyła się na żądanie od nas na pocztę.

Centralna JDro erya
(Aptekarz P. Baron)

Bytom, ulica Piekarska nr. H obok poczty. Telefon 346.

leOMIIOOlllOOWMSOIIIMIWOIIIII
Najdelikatniejsze nowe wędzone

smaczne szkockie źleSzie j
za sztukę 20 fen. !

Codziennie świeżo wędzone

islandzkie olbrzymie hmm ślndzis i
około Va tamo. „ażąoe* za istuL« 30 fen.

Sajwfę^ssy skład
ritn:;o ąałnnld śteftd solonych
w Vu i całych becrkaoh po najtańszych « 

oenaoh dziennych.
Dla odsprzedających i handlarzy ceny ar.. ;

Johannes 3(a!lor|
Bytom, Krakowski ulica 22. Telefon 166.
phriękn. ęórnoiląsba v-Jarla ilsOzf.

Kto *;hc6 wysfëô
żołnierzom na pole wujny lub do 
lazaretu wyborne

tabakę &nr falkę,
ten niech przyjdzie do

,, Kojciecha jlovakcvskiego
X Jedyny polski skład

cygar i papierosów,
T w Bytosstią, ul. Ca^nogêrska 42

(BeuthM 0.-S. — Tarnowitzurstr. 12.>

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦W

160 060
atlasów wojennych sprzedano do­
tychczas i to po większej części 
wysiano w pole. Wydanie „E“ jest 
powiększone przez mapę Kurlandyi 
i Kowna w podziałce 1:170000. 
Alias ten można nabyć w cenie 
1.50 mrk., z przesyłką 1.70 mrk. 
w ekspedycyi Katolika w Bytcmiu, 
adr. należy: „Katolik“ Beulhen O.-S.

bfeskrskiej i nilowej

20 do Ě rcšistsikáw faiimyÉ
wo!nvch od wojsköWcÄI

vr SBOMgólnoťai mic iueáedw od 16 Co 10 lw, 
i iu»c f ůh pomni 46 I*t

Irfer, Hžiiá & K!3p!o, Msíím 1L-S.



Codatek do numeru 2911
Niedziela, dnia 19-go grudnia 1915 r.

Z jL.rü'cstwa Folskte^Oe
Komitat dla zakupca produktów w krajach neutral­

nych.
»Deutsche Lcdzer Zeitung« pisała niedawno co 

następuje:
»Ceiem zapobieżenia chwilowemu brakowi 

środków spożywczych, który zagraża dwurasto- 
milionowej ludności Królestwa, utworzył się — jak 
dcnosi »Moment« (pismo żydowskie, wychodzące 
we Warszawie) — osobny komitet krajowy, który 
ma za zadanie, zakurwwać produkty w kraiach neu­
tralnych. snrowad^ać ie i sprzedawać po cenie ko- 
sziów lub jeszcze taniei, w każ.dwn fazie bez żad­
nego zarobku. Nsia^rzęh^eisze^''1' ja­
kie konntet zakup°wać b^d^'e. ca: tłuszcze, smalec, 
ryż, wszelkiego rodzaju krupy, kasze jako też strą- 
Kowe. Do komitetu przystąpili: prezydent miasta 
Warszawy, książę Lubomirski, książę Radziwiłł, 
burmistrz Warszawy, Sabm, prezes żydowskiego 
Towarzystwa kuchni ludowych »Esra«. Wegmei­
ster, łódzki nadrnbin Trefctnann i kierownik powia­
towego wydziału gospodarczego Frauendienst z 
Lodzi.

Pewien obywatel z Łodzi i drugi z Berlina 
otrzymali polecenie sprowadzania produktów z neu­
tralnej zagranic^. Wszystk;e produkty, które się 
zakupi, będą wolne od aresztu i rekwizyc? i. Komi­
tet otrzymał zatwierdzenie władz i podjął swe czyn­
ności a, jak słyszymy, już pevma liczba wagonów 
ze smalcem, kaszą jęczmienna itp. została na tej 
drodze sprowadzoną i rozdzieloną.«

Zadania, iakie ten nowy komitet wykonuje rze­
komo ze skutkiem, usiłowały podejmować już inne 
komitety i organizacye, w szczególności znany do­
broczynny komitet amerykański^ t. z w. Rockefelle- 
rowski, — dotychczas jednak próby te nie udały się 
niestety, ponieważ Anglia i Francya nie 
chciały przepuścić żywności z Ame­
ryki lub innych krajów neutralnych 
dla ludności Król. Polskiego.

Niemcy i Austrya zgodziły się na kontrolę roz­
działu tej ż^rwności przez konsulów neutral­
nych pomiędzy ludność Król. Polskiego, ażeby 
Anglia i Francya nie mogły powiedzieć, iż owa 
żywność przeznaczona Jest dla woj­
ska. Mimo tego Anglia i Francya bv!y bez- 
względu e... Ale ludność Król. Polskiego je­
dnak z głodu nie wymarła, chociaż cierpi niedosta­
tek, lak to wszyscy wiemy... Gdyby obecnie spra­
wę tę miano pomyślnie rozwiązać, byłoby to isto­
tnie rzeczą wielkiej wagi.

Z uniwersytetu warszawskiego.
Rektorowi uniwersytetu przedstawiła się dele- 

gacya młodzieży akademickiej, rep. ezentująca znaj­
dujących się w Warszawie słuchaczów wyższych 
seinesirów uniwersytetów zagranicznych i rosyj- 
skich. Złożyła ona zaopatrzoną w 150 podpisów 
petycyę o utworzenie wyższych se nestrow, lub 
przynajmniej najważniejszych katedr dla tych. Któ­
rzy musieli przerwać studya uniwersyteckie i me 
Dioaq wyjechać w celu ich ukończenia. Rektor przy­

rzekł rozpatrzyć wraz z senatem akademickim sta­
rania młodzieży, zgadzając się w zasadzie na zali­
czenie studentom innych uniwersytetów przesiucna- 
nyJi semestrów, o ile zapiszą się na zorgan zo 
obecnie wv Kłady. Trudności nastręcza jedynie 
przyspieszenie egzaminów cioktorskic. wobec po­
trzeby w yjednj'waina odpowiedniej zmiany statutu,

nie traktującego obecnie zupełnie o egzaminach 
ostatecznych. Z podobnymi staraniami występowali 
w ubiegłym tygodniu studenci - medycy wyższych 
kursów innych uniwersytetów. Przyr^eczono im 
zorganizowane praktycznych zał-eć klinicznych.

Przemysł v/ Polsce.
Berlińska »Elektrotechnische Rundschau« pisze 

w tej sprawie, co następuje: Przemysł w Polsce
który jeszcze przed k.lkoma miesiącami był praw:e 
w zupełnym zastoju, zwolna przychodzi do siebie. 
O tern. że w Polsce istnieją bardzo cenne obszary 
przemysłu i górnictwa, świadczą znaczne kopalnie 
miedzi w Kielecki-em które rnnią obecnie znakować 
się już w ruchu. Kopalnie te sa bogate w rude 
miedziana, więc powinno się je według możności 
wvzvskać. ceiem pokrvcia zapotrzebowania m <*dzi. 
Okolice Brześcia Litewskiego będą bardzo poży­
teczne ze względu‘na zrac/ne zapasy oleju terpen­
tynowego. Jak poważny jest polski przemysł, wnio­
skować można z tego, że w normalnych czasach 
zatrudnia zwyż ćwierć miliona robotników.

(Nietylko z Królestwa, ale i ze Serbii będzie 
można brać nredź; koło Ma’darpeku są konalpie 
miedzi. które rok rocznie do 4^00 ton wydawały 
belgijskiemu towarzystwu. Qło\viu również nie 
brak. Podług organu czeskiego »Opíki Dennik« 
odkryto w okolicy urasta zachodmo-ezeskiego 
Strzybro nowe bogate kopalnie ołowiu. Dobywa­
nie rozpocznie Się w nowych kopalniach już w naj­
bliższych dmach, w każdym jednak razie jeszcze 
podczas wojny.

Valka v powietrzu nad linią Sociy.
Najważrejszem i przytem najniebezpieczniej- 

szem zadaniem, jakie lotnika czeka w polu, jest 
atak na nieprzyjacielskie samolot:/, celem przeszko­
dzenia załodze tychże w przeprowadzeniu cpcra- 
cyj wywiadowczych i w rzucaniu bomb. Front nad 
Soczą bvł niedaiio widownią podobnej walki napo­
wietrznej, która. rozpoczęta z naszej strony z nad­
zwyczajną energią, rozegrała się w przestworzu w 
wysokości 2 000 metrów ponad ziemią i zakończyła 
się zniszczeniem włoskiego samolotu.

Tuż po wzlocie jednego z naszych dwupłatow­
ców z pdotem i obserwatorem w celach wywiadow­
czych unia 25 listopada, doniesiono o zjawieniu się 
nieprzyjacielski go lotnika nad Gorycyą. Natomiast 
wzniósł się oficer pilot na jednym z nowych jedno- 
p*atowców bojowych, które zbudowano specyalnie 
do walki napowietrznej i poleciał wprost na nie­
przyjacielski aparat.

Pilot opowiada o walce, jaka się wywiązała, 
co następuje:

»Dopadłem włosk;ego lotnika w wysokości oko­
ło 2000 metrów ponad miejscowością Schönpcss i 
otworzyłem ogień z bardzo bliskiego oddalenia. Nie 
mogło ono więcej wynosić jak 200 do 300 metrów. 
Juz po kilku strzałach, które dałem z karabinu ma­
szynowego, zauważyłem, że nieprzyjacielski aparat

zaczyna siTnie dymić. Przeciwnik usiłował za po­
mocą szybkich zwrotów, odlatywania i manewrów 
wszelkiego rodzaju usunąć się z pod mego ognia, 
ja iedrak r;e popuściłem. Po oddaniu w ten spo­
sób około 300 strzałów nieprzyjacielski aparat znikł 
nagle w gł^bi. Pędził tak szybko w dół, że mo­
mentalnie straciłem go z oczu. Zatoczvlem, dla zy­
skania lepszego w!doku. wielki łuk. przvezem spo. 
strzegłem mown w*c"V; samolot, który już w po 
bltżu powierzchni ziemi, wtdocznie obezwładniony 
zdażał do wlasnêi linii. Porieważ mr^em z cała 
pewnością przw^ć że nieprzyjacielski lotnik, wobec 
formalnego nprdku w dół, nie był niż zdolny dfi 
wa’ki. zawróciłem na nasze pole wzlotu i wylądo­
wałem«.

Pilot wymienionego już austro - węgierskiego 
dwupłatowca, który wzniósł s;ę tuż przed jedno­
płatowcem bojowym obserwował z nied-drkiegc 
cddalema walkę napowietrzną i przedstawia ją na­
stępująco:

»Gdy podczas naszego lotu wyw'adowczegr 
wznieliśmy się na wysokość około 2000 metrów 
rbliżył się do nas na odległość 500 metrów włoski 
aparat tvpu Farmana. Wystrzeliłem do niego z ka­
rabinu maszynowego około 30 strzałów, poczerń 
musiałem ogień wstrzymać, ponieważ karabin ma­
szynowy zepsuł się. W te! samej chwili zauważy­
łem już, jak nasz jednopłatowiec bojowy zbliżył się 
na całkiem bliskie oddalenie do nieprzyjacielskiego 
aparatu i wziął go y gwaltovmy ogień, o czem mo­
głem się przekonać z błysków strzałów z iego ka­
rabinu maszynowego. Zaraz po'em zaczął włoski 
samolot silnie dymić i ne<de spadł w poziomem po­
łożeniu na dół. Nie był to wiec zarmerzony spad 
przeć.wnika, lecz mniej, lub więcej gwałtowny spa­
dek, podczas którego motor samolotu zdawał sif 
być ubezwłaćnionym.

Opowiadanie obu lotrrków potwierdza raport 
komendanta artyferyi, w myśl którego o tej samej 
godzince spadł włoski aparat lotniczy typu Farma­
na. Natychmiast był wzięty w gwałtowny ogień 
artyleryjski i zniszczony.

Zwierzęta jako broń w wojnie.
Zaoiegliwe i tak dla ludzi użyteczne pszczoły mo­

gą się w danym razie stać dla człowieka sprzymie­
rzeńcem względnie pogromcą we wojnie. Podobno 
we wojnach kolonialnych ostatnich czasów zgroma­
dzono małe te owady, zaopatrzone w żądło i truci­
znę w olbrzymich rojach w specyalnych do tego celu 
koszach, które otwiera się w stosownej chwili. Atak 
tych nowych „sprzymierzeńców wojennych” ma być 
straszny; wojska w popłochu uciekają przed temi 
wojowniczemi owadami.

Historya wojen starożytności a nawet nowych cza­
sów nierzadko wspomina, iż wojska oblegające ucie­
kały przed pszczołami. Miało to miejsce np. podczas 
wojny trzydziestoletniej w Alterdorfie we Westfalii. 
Wówczas to nadciągnęli pod miasto Szwedzi, mie-

y ■ iniei*7ß francuscy w Chełmach stalowych na głowie. fatatrzÆ we wieże pancerne podc^gwałtownego
w rowie strzeleckim, 

ostrzeh wania przez
u> poi-Łtinirki.

,Trząd pocztowy w lerliuie ustanowił 40 kobiet do rozwożenia 
przesyłek pocztów ^ch.



ftzkftLcy mrdtuA byli jta pewö* «alcrf, g&yï tylo 
Pigwie bczbronnem i nie mogłoby stawić meprxyja- 
dołom skutecznego oporu. Wtedy postanowił icden 
z największych hodowców pszczół z całej okolicy 
zmobilizować owady te przeciw Szwedom. Skutek 
był straszny. Olbrzymie rojje rzuciły się na Szwedów* 
pozbawionych broni przeciw tego rodzaju nieprzyja­
ciołom; w popłochu uciekli oni z pod miastat Na 
pamiątkę ocalenia przez pszczoły ustanowiono uro­
czystość w dzień Bożego Ciała* którą do dziś dzień 
obchodzą w Altendorfie.

W podobny sposób walczyli anglo-sasi przeciw 
Norwegern w Chester, a w Äustiy; żyje pewien ro­
dzaj pszczół, którego już od dawna używają do ce 
łów wojennych Tubylcy zamykają około 100 tych 
pszczół w okrągłych cienkich koszykach, napojonych 
specyalną odurzającą wonią. Przy uderzeniu pęk? 
taka „bomba”, podniecone odurzającą wonią zwie­
rzęta natychmiast rzucają się swemu przeciwnikowi 
w twarz i włosy.

Czy pszczoły mogą człowieka żabi i, zależy to od 
działania trucizny na różnych ludziach.

Znane są wypadki, w których ukąszenie pięciu 
pszczół sprowadziło śmierć. W innych wypaďcach 
ukąszeni stu a nawet więcej pszczół spowodowało 
tylko ciężką chorobę. Trucizna pszczoły (każdy owad 
posiada jej 0,4 miligramy) wpływa na centralny sy­
stem nerwów i wskutek tego szczególnie niebezpie­
czną jest dla dzieci,

W dawnych czasach zabierano zc sobą na woinę 
również węże jadowite. Egipskiego okularnika, pół­
nocno - afrykańskiego ehreuy'piera lub strasznie nie­
bezpiecznego pupoltera niejednokrotnie używano jako 
broń. Węży tych używali Kartagińczycy w wojnie 
przeciw Saguntowi niemi również posługiwał się 
rról Prns'at w bitwie morskiej z Ettemrnesem II. 
Jadowite te gady pakowano do birzek, k+óre nastę­
pnie rzuca«« na obcy okręt. Dziś jeszcze malarscy 
piraci rzucaniem węży jadowity*4! na mrówce starają 
się ubezwładnić i en załogę. Obecnie jednak środek 
jłen na wiele się nie przydaje, gdyż przekonano się, 
iż węże rzucane przez Malajczyków, tak rwanych 
Budru - Patn, pozbawione są przez nich samych dla 
własnego bezpieczeństwa — iadowitycn zębów.

Mimo, iż działanie pszczół i węży jest r’^sme 
wzewyźszn ich jeszcze inna ’wierreca broń, którą już 
w starożytności używano w wojnie oblężniczei. Są 
ło — szczury i myszy. Podrzas obłożenia Konstanty­
nopola wypuszczono na mieszkańców setki tysięcy 
Bzczrrów i mrazy, które żywiono dałem zmarłego 
przedtem na dżumę. Zwierzęta fte zawlokły do mia­
sta zarazę; nVRngo potem wybuchła cholera. Setki 
łodzi umierało dziennic. Inłeresujacem jest, że fttż

wówczas szczury 1 inyszy ł? c/ono z rrzumą; wiedzia­
no — co naukowo dopiera stwierdzono w czasach 
najrowszych — że tam, gdzie szczury v/ystępują gro­
madnie, należy spodziewać się dżumy.

Słonie jako zwierzęta wojenne znane już były za 
Hanibala. Kotów używali starożytni Persowie do 
podpalań. W walkach Daryusza z Grekami utyv^ali 
dowódzcy woisk wschodnich despotów całe tłumy ko­
tów, które nosiły na szyi płonącą obrożę i wy­
puszczano je w danej miejscowości. Koty były n:e- 
tylko podpalaczami, ale również były niebezpiecznymi 
dla ludzi, gdyż dręczone strasznym bólem rzucały się 
na mieszkańców zadając im straszne rany.

Również w wojnie oblężniczcj używano j?ko pod­
palaczy sokołów, wróbli i bocianów.

Juansîkaj,
dotychczasowy prezydent i przyszły cesarz Chin.

Starożytność rowów strzeleckich.
Praca żołnierzy, ryjących ziemię dla tworzenia za­

słon i ubezpieczeń ziemnych, przynosi czasem odkry­
cia nieoczekiwane: wydobywa z głębi ziemi zabytki, 
którychby w danem miejscu nigdy może nie szukano. 
Kilka razy w czasie wojny donosiły phma polskie o 
takich wykopaliskach na naszych zi-uniach, twardą 
ręką żołnierską wydobytych. Wiele ciekawych przed­
miotów i znalezisk rozproszyło się i zginęło dla nauki. 
W Niemczech notują skrzętnie każdy tego rodzaju wy­
padek, a zabytki wędrują nieuszkodzone z pierwszej, 
t j. żołnierskiej ręki wprost do muzeów. Jak donosi 
jedno z czasopism, poświęconych starożytnościom (pra- 
historyi), dokonano także w ostatnich czasach kilku 
odkryć na różnych frontach wojsk niemieckich. Piredr 
mioty znalezione posiadać będą dla muzeów i zbiera­

czy rrok „podwójnie pamiątkowy**. W pöBIttn 
pod Arancy odkopano sarkofag kamienny i szczątki 
starorzymskiego obozu; natrafiono także na ślady za 
bytków merowingskich. Między Arras i Lille znalem 
ziono w miękkich skałach wapiennych resztki przed­
historycznego górnictwa, rozwiniętego w iych stro­
nach, w celu poszukiwania krzemieni, arcyważnego 
materyału w kulturze materyalnej owych czasów.

Pod Eucy le Long, na wschód od Soissons, ro? 
koparo 32 globów z czasów kultury „La Tene” 
Znaleziono w tem miejscu dobrze zachowane bronzo- I 
we naszyjniki, naramienniki i okazy pięknie rozwiniętej 
ceramiki. W jednym z grobów znaleziono także trzy 
żelazne groty od włóczni. Szkielety i czaszki przenie­
siono z ostróżncścią i dokładnie zbadano, ustala;ąc 
wiek tych wykopalisk. Są to zab**tki kultury Gallów 
z V i VI wieku przed Chrystusem, z czasów, gdy 
Gallowie pod Brennusem ruszali na zdobywcze wy­
prawy na Rzym.

W ciągu trzech miesięcy pod fachową kontrolą 
przeszukano wszystkie groby 1 okolice i zabrano zie* 
mi francuskiej resztki groźnych Gallów.

Na ziem:ach polskich wykopali żołnierze niemiec 
cy ki’ka ciekawszych zabytków nad Mławą. Godnynr 
uwagi były w tej okolicy groby z czasów rzymskiego 
cesarstwa z II wieku po Chrystusie, z ceramiką z mo­
tywem meandrów i monetami z podobizną Gąbiny, 
żony Hadryana.

Podobnvch odkryć dokonano od początku wojny 
wiele; w specyalnych czasopismach niemieckich poja­
wiła się nawet osoSna nib^yk* p. u. „Archeologia 
wojenna”

Oenerflt Nixon,
głównodowodzący wojskami angtefafctagd 

w MezonoHmii.
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Książki historyczne 
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Wielki wybór

Kart świąteczaydi 
i noworocznych

księgarnia Katolika
ul. Pie&arska w Bytomiu * lekaierstr.)

poleca następujące

Kalendarze na rok 1916
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" ' " • kartkew?

Znans od 
lat 20 Kalendarz „Katolika"
Sw. Rodzina

Cena 50 fen.

Ilustrowany
Kalendarz Patówy

Cena 70 fen.

Kalendarz
Serca P. Jezusa

Cena 60 fen.

pociecha 
Starości

Cena 80 ien.

V»

STajśw.

Bodtzina
Cena 60 fen.

przyjaciel 
£otaîe?za
Cena 80 fen.

Za
5$ len.

fëkarb
domowy

Cena 1.00 mk,

towarzysz 
Snďu

Cena 80 fen.

Wielki ilustrowany
Kalendarz. . . . . . . . . . .  .

Cena 70 fen.

tikarb
Bodzlny
'Cena 1.20 mk.

Wielki
Kalendarz uniwersalny

öenti 2.00 mk.

Księgarnia otworzona
w niedzielę, dnia 19 go b. m 
do godziny 7-mej wieczorem.

Dla odsprzedających, naszych pp. agentów i kolporterów, 1e same 
ceny, co u wydawcy. Adrer-cwać należy:

Katolik — Bytom, Benthen O.-S.
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